
L W . 68.874/08.

W e  L w ow ie , dnia 1. sierpnia 1908.

•"t £ -. 
i ń j k O *

c85

S p r a w o z d a n i e
W ydziału krajowego w sprawie rozszerzenia i ulepszeń szpitala powszech­

nego w Stanisławowie.

W ysoki Sejmie!
Szpita l powszechny w  Stanisławow ie, za licza jący się do najw iększych  szpi­

ta li prow incyonalnych pod w zględem  ilości łóżek dla chorych i obszaru gruntu, 
nie m oże ju ż  obecnie odpowiadać należycie swoim zadaniom, znacznie w zm ożo­
nym  wskutek zm iany stosunków i w yższych  w ym ogów  nowoczesnego szpi­
talnictwa.

Przed ewszystkiem  wskutek zużycia u legły w ielkiem u zniszczeniu praw ie 
w szystkie budynki szpitalne, a szczególn ie budynek g łów ny, k tóry  bez gruntownej 
rekonstrukcyi dłużej w  dotychczasowym  stanie u trzym ać się nie da, a to mimo 
w kładów , ja k ie  przed paru la ty  w  odnowienie sal i w ym ianę spróchniałych belek 
su fitow ych  w eń w łożono.

Osobnego pawilonu zakaźnego szpital tak duży i ruch liw y nie posiada, 
a oddział zakaźny m ieści się ty lko  w  dwóch salkach w  parterze g łów n ego  gm a­
chu, z osobnem wejściem  w  pobliżu kuchni i pralni, co jes t ze w zg lęd ów  na n ie­
bezpieczeństwo zakażenia i ze w zg lędów  na h ig ienę szpitalną dzisiaj wprost nie- 
dopuszczalnem.

Inne budynki szpitalne rozm ieszczone n iew łaściw ie, zbyt ciasne i n ad zw y­
czaj liche dopełn iają niepoczesny obraz braków całego zakładu. Nadto m iędzy bu­
dynkami adminii tracy jnym i a budynkam i gospodarskim i umieszczona trupiarnia, 
prócz przykrego  w rażen ia na frekw en tan tów  szpitala, z natury rzeczy  przyczyn ia  
liczne niedogodności i n iem iłe kolizye.

P rócz tego  w  budynkach zakładowych je s t  pełno braków takich urządzeń, 
bez których dzisiaj żaden szpital, odpow iadający w ym ogom  budownictwa szpital­

nego j  h ygieny, egzystow ać nie może.

I  tak w  g łów nym  gmachu szpita lnym  niema m iejsca na separatk:' dla za­

m ożniejszych  chorych, a także brak poczekaln i szpitalnej i salki do badania chę>-



rych p rzy  przyjęciu . Szp ita l nie posiada żadnej ubikacyi na konieczne składy. B ie ­
lizna  m ieści się w  szafach, porozdzielanych po pojedynczych  oddziałach na salach 
chorych, a częścią na korytarzach.

"W domu adm in istracyjnym  brak suszni na b ieliznę i ubikacyi na m ieszka­
nie służby, a m aterya ły  opatrunkowe w  wrękzej ilości sprowadzane, dla braku 
innego pom ieszczenia muszą być przechow yw ane w  szafach w  tej sali, w  której 
bada się i p rzy jm u je  chorych z różnem i chorobami. M agazynu  na rzeczy  chorych 
nie ma, a z konieczności rzeczy  ich składa się na strychu, co oprócz utrudnienia 
w adm inistracyi, powoduje n iebezpieczeństw o w zn iecen ia  pożaru.

G łów nym  jednak  powodem , dla którego szpital stanisławowski nie może 
ju ż  dłużej podołać swemu zadaniu, je s t  silna datująca się od szeregu la t frekwen- 
cya chorych, wzrastająca co roku, która obecnie doszła do tego  stadyum, że bez 
rozszerzenia szpitala dalsze u trzym anie je g o  na tę ilość chorych, je s t  n iem ożliwe.

D aty  statystyczne poniżej zestaw ione w ykazu ją  w zm agan ie się ilości cho­
rych  i p rzeciętny stan. chorych w  roku.

W  szpitalu stanisławowskim , liczącym  120 łóżek  etatowych, 

w  roku 1896 leczono chorych 1.892 przeciętny stan w ynosił 130

n 1897 n n 1,994 n n fi 132

n 1898 •n n 2.280 i i n n 144

7) 1899 n 2.502 a fi fi 149

n 1900 fi n - 2.561
Ti ii n 185

n 1901 n fi 2.652 a r> n 137

n 1902 7) n 2.807 fi fi fi 132

fi 1903
ii a 2.881 n fi fi 155

n 1904 n n 2.957 fi n fi 166

fi 1905
<+'■ fi fi 3.268 fi a fi 188

fi 1906 fi n 3.396 a a fi 187

w styczniu roku 1905 było chorych 176
w lutytn n 1905 fi fi 198
w marcu n 1905 n n 210
w kw ietn iu

ń 1905 n n 224
w maju » 1905 ń fi 191

w czerwcu n 1905 a a 194
w lipcu n 1905 fi f̂i 188
w sii rpniu 5> 1905 fi r> 176
w wrześniu fi 1905 fi fi 178
w paździoru fi 1905 fi a 150
w listopadzie T) 1905 fc n 178
w grudniu fi 1905 fi fi 175.

P rzez  ca ły  w ięc przeciąg roku lieżba chorych przekraczała ilość etato­
wych łóżek, najm niej o 80 w  miesiącu październ iku, a najw ięcej o 104 w  m ie­
siącu kw ietniu.

To  stateczne od szeregu łat w zm aga jące się przepełn ien ie szpita la Wska­
kuje na konieczną potrzebę rozszerzenia szpitala, co zarazem  skutecznie usunie 
przeszkody tam ujące na leżyte  funkeyonowanie szpitala.

Jak w pojedynczych  miesiącach w  roku przepełn iony b y ł szpital, wskazu je 
następujące zestaw ien ie :



3

W yd z ia ł k ra jow y przyszedł do przekonania, że rozszerzenia tego dokonać 
należy przez wybudowanie osobnego pawilonu dla leczenia chorych chirurgicznych, 
g inekolo log icznych  i położn ictw a na 90 łóżek, w  którym  także pom ieszczenie 
m ieszkania dla sekundaryusza tudzież pav ilonu zakaźnego na 20 łóżek, da się 
uzyskać. W  gmachu g łów nym  po wykonaniu odpowiediach przeobrażeń pozostanie 
dostateczne m iejsce tylko na 80 łóżek  I I I .  k lasy i sześć separatek klasowych. 
P rzez  te zm iany norm alny etat 120 łóżek szpitala stanisławowskiego podniesie 
się do cy fry  170 łóżek klasowych i łóżek w  paw ilon ie zakaźnym .

Celem odpowiedniego usytuowania tych dwóch budynków musi być zburzoną 
obecna ź le  umieszczona ttupiarnia a na trupiarnię przerobionym  zostanie budynek 
fo lw arczny, gd zie  znajdzie takie pom ieszczenie dezm fektor i składy na, w ęg le  i  drzewo.

Nadto budynek adm inistracyjny, m ieszczący obecnie kuchnię, pralnię i na 
p iętrze  m ieszkanie sióstr M iłosierdzia, musi być rozszerzonym  dla pomieszczenia 
suszni, izb y  dla służby żeńskiej i m iejsc ustępowych.

W ed łu g  sporządzonych przez architektę W yd zia łu  k i jo w e g o  szkiców 
i przyb liżonych  kosztorysów, łączny koszt nowych budowli, do których do liczyć 
należy koszt budynku gospodarczego w ystaw ić  się m ającego w  m iejsce odstąpio­
nego na trupiarnię, dalej ogrodzenia, dróg i plantowania terenu, instalacyę wodo­
ciągów , kanalizacyi i św iatła gazow ego  i e lekrycznego wynosi zw o tę  387.000 koron.

P rzócz pow yższych  nowych budów okazały się niezbędnem i znaczn iejsze 
adaptacye w  starym  gmachu szpitalnym , które w raz z rekonstrukcyą budynku 
gospodarczego na trupiarnię, dezin fektorem  etc. kosztować będą 53.000 koron. 
D olicza jąc do pow yższych  cy fr  koszta sporządzenia planów i k ierow nictw a 
budowy prelim inowane na kw otę 10.000 koron i w ew nętrzne urządzenie nowych 
budowli w  kwocie 45.000 kor., ogólny koszt rozszerzenia i przeobrażeń szpitala 
w  Stan isławow ie w yn iesie w edle przyb liżonego obliczenia kw otę 495.000 koron. 
Stosownie do natury projektow anych  inw estycyi, podzielić j e  należy na dw ie 
kategorye, a m ianowicie na takie, których koszta poaryć w inien po połow ie 
fundusz szp ita lny i gm ina miasta Sranisławowa i na te, które przypadną w y łą ­
cznie na ciężar funduszu szpitalnego. W  m yśl bowiem  postanowień §. 15. ustawy 
z dnia 28. lipca 1897 D z. u. kr. Nr. 47. gm ina m iasta Stan isławowa obowiązaną 
je s t  tylko do pokrycia po łow y kosztów  rozszerzenia szpitala i w ew nętrzego urzą­
dzenia dobudowanej części. W  n in iejszym  wypadku rozszerzen ie szpitala stanisła­
w ow sk iego  nastąpi w skutek:

I. wybudowania nowego paw ilonu ch irurgicznego i po łożn iczego kosztem 
198.000 koron.,

I I .  b itdowy paw ilonu chorób zakaźnych kosztem  68.000 koron.,
I I I .  rozszerzenia budynku ekonom icznego i postaw ienia budynku gospo­

darskiego kosztem  42.000 koron.

IV . ogrodzenia etc. i instalacyi wodociągów , światła, kanalizacyi i urządzenia 
w ew nętrznego obliczonych na 124.000 koron. Po łow ę zatem  tych kosztów, preli­
m inowanych na kw otę 432.000 K . poniesie gm ina miasta Stanisławowa, drugą 
zaś połow ę fundusz szpitalny.

K oszta  adaptacyi starego budynku i rekonstrukcyi budynku gospodaiczegc 
na trupiarnię obliczone na 53.000 kor., ponieść musi fundusz szp ita lny sam, bez 
współudziału  gm iny miasta Stanisławowa.

Szp ita l stanisławowski nie posiada żadnych zasobów, których w  pierw szej 
lin ii należałoby' użyć na cel pow yższy, nie pozostaje w ięc żaden inny sposób 

dostarczenia potrzebnych  na ten cel funduszów, ja k  zaciągnięcie pożyczk i, którą 
szpital spłacać będzie z taksy leczenia.
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Z  tego  powodu W y d z ia ł k ra jow y w1 końcowych swych wnioskach uprasza 
W yso k i Sejm  o upoważnienie do zaciągn ięcia pożyczk i tak na pokrycie przypa- 
ją ce j na fundusz szp ita lny części kosztów  rozszerzenia, ja k  i ca łkow itych  kosztów  
projek tow anych  adaptacyi i urządzeń.

Budowa rozpoczętą będzie dopiero w tedy, gd y  gm ina miasta S tan isławowa 
z ło ży  w  gotów ce przypadającą na nią część kosztów  w  gotówce.

Wysoki Sejm raczy przeto uchwalić:

1. Sejm uznaje potrzebę rozszerzenia szpitala powszecnnego w  Stanisła­
w ow ie, a to przez dobudowanie paw ilonu ch irurgicznego i po łożn iczego na 90 
łóżek, dobudowanie paw ilonu zakaźnego na 20 łóżek  i budynku gospodarczego 
tudzież urządzenia trupiarni.

2. Sejm  upoważnia W y d z ia ł k ra jow y  do zaciągn ięcia pożyczk i w  te j w y ­
sokości, jak a  się okaże konieczną na pokrycie po łow y kosztów  tego  rozszerzen ia  
i na pokrycie ca łkow itych  kosztów  projektow anych  adaptacyi oraz niezbędnych 
u lepszeń tegoż szpitala.

Z Rady Wydziału krajowegu Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

M arszałek k ra jow y

St. Bu dani, w. r

Spraw ozdaw ca :

Mieczysław Onyszkiewicz, w. r.
Członek W yd z ia łu  krajow ego.


